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Jui. priesihj wakacje...
Już przeszły wakacje, jak chwila, jak sen.

Już sionko mniej grzeje i krótszy jest dzień.

Już dziatwa powraca z letniska, z wywczasów.

A z sobą przynosi woń kwiecia i lasowi.

Na brąz opalone twarzyczki cale.

Mięśniami sprężone figurki swe male.

Dziecinnych rozbawień, swe śmiechy perliste.

I oczy radosne, pogodne i czyste.

Energji do pracy ogromne zapasy.

A wszystka to dało Tm słońce i lasy. 

Jeziora i góry, lub morza wybrzeże!

Lecz teraz do książki czas zabrać się szczerze'

i IHGFEDCBAkochane Dzieci! Ogłaszamy kon- 
! kurs na opis spędzonych wakacji! — 

' kto opisze najpiękniej swoje wrażenia 

• i przygody wakacyjne, tego praca zo­
stanie umieszczona w ..Opiekunie''.

Pozatem zwracamy się do Ifas

czemu: co zyczyiioyscie sonie czynie 

m .,()piekiiiiie“, jakie tiome działy po­
lecałoby się wprowadzić, co II as na j- 

^bardziej interesu je. a postaramy się 

' życzenia II a.sze spełnić. / ylko śmia- 

(ic liścik c/o Ixedukcji .,Oi)iekiimi .

H róciliście już do miast... Zaroiły 

się ulice i gwar II asz wesoły napełnia 

wszystkie zakątki naszego grodu.

Dr Kazimiera /' iweger-Sztpunarowa.

Szczęść @ 

tr nowym roi

Dzień dobry! — kochane Dzieci! 
Znowu, po długich tygodniach wa­

kacyjnych, spotykamy się razem na 

szpaltach II aszego pisemka i znowu 

wspólnie gawędzie będziemy w późne 

wieczory jesienne. Czytając „Opieku­
na." nietylko odda jecie się milej roz­
rywce, ale przedewszystkiern nauce, 
podanej w formie bardzo przystępnej.

..Opiekun" więc wyciąga do II as 
swą dłoń i wita się ze swymi starymi 
przyjaciółmi, ale jeszcze hardziej ser-

Wam Hoże 

ku szkolnt/in!

decznie wita w kręgu swych ( zytętni­
ków — nowych przyjaciół. którzy za­
warli, względnie zawrzą z nim szczera 

i serdeczną przyjaźń.
Już przeszły wakacje! Ilinejy dni 

swobody i ruchu i od poczyń ku! Nad­
szedł okres silnej i wytężonej dla II as 
pracy! Ho to uzupelniać trzeba będzie 

zapomniane w czasie wakacji wiado­
mości, a szereg nowych przedmiotów 

naukowych szczerzy do II as swe ząb- 
| ki ze ściennego rozkładu lekcyjnego...

Ody patrzymy na IVasze na brąz 

opalone buzie, radość w piersiach nam 

wzbiera, bo przekonani jesteśmy, że w
zdrowych tych ciałach — silny i zdro­

wy mieszka duch!

Nie będzie więc dla II as żadnych 

trudności w nowym roku szkolnym — 

a jeżeli jakie trudności nasunęlyby się 

na drogę ll aszą. wszystkie je pokona­
cie z pomocą Boga, w imię którego 

rozpoczęliście już ten nomy rok szkol­

ny...

Redakcja ..Opiekuna składa wszy­
stkim kochanym dzieciom, oraz ich 

P. P. H ychomamcom serdeczne życze­

niu

S/(7JjŚĆ BOŻE

II NOli YM ROkU SZkOLNYM!
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C e lin a M ile w sk a .

STARY ZEGAR
Ź ró d łe m  n ie u s tan n y c h u c iec h  i ra ­

d o śc i b y l p o k ó j b a b u n i. O  sz a re j g o ­

d z in ie , k ie d y  to  p o ry  d n ia  w a lc zą  z u -  

łu d ć j n o c y , m y  d z ie c ia rn ia  s ta w a liśm y  

c ic h o  p o d  d rz w ia m i p o k o ju  i c z ek a liś ­
m y n a g ło śn e a m e n , ja k o z n a k u , ż e  

b a b u n ia  sk o ń c zy ła w ie cz o rn e  m o d lit­

w y , i ż e m o ż n a  w e jść . W p a d a ła p ie r ­
w sza N in k a , n a jm ło d sz a i n a ju k o ­

c h a ń sza  w n u s ia , sa d o w iła s ię b e z p y ­
ta n ia  n a  k o la n a , a  z a g lą d a ją c  p rz y m il ­

n ie  w  sz a re , w y p łak a n e  o c z y  —  p y ta ­

ła :
—  B a b u n iu , a c o  d z iś b ę d z ie ?
B o c o d z ie ń c o ś b y ło , c o d z ień  ja k iś  

p rz ed m io t w  p o k o ju b a b u n i o ż y w ia ł  

s ię i m ó w ił d łu g ie c u d n e b a śn ie , k tó ­
re n ib y  p rze c u d n e  k w ia ty , h a fto w a ło  

ż y c ie , n a  je j sz a re m  ile . K a żd y  sp rzę t  

k a ż d a f ig u rk a n a k o m o d z ie , c z y se r-  
w a n tc e , k a ż d y  p o rtre c ik , k a ż d y n ic  

n ie z n a cz ą cy p rz ed m io t śc iś le b y l  

z w ią z an y ta jem n ic z ą n ic ią z ż y c iem  

b a b u n i, k a ż d y  m ia ł sw o ją b a jk ę , k tó ­

re j b ó l c z y ra d o ść b y ł tw ó rc zy n ią .

S łu c h a liśm y o p o w ieśc i b a b c i i d la  

sz a ry ch g o d z in w  je j p o k o ju , p o św ię ­
c a li n ie raz  g rę w  p iłk ę  i in n e  z a b a w y .

Z n a liśm y  k a ż d y  p rz e d m io t i z w ią ­

z a n ą z n im  h is to r ję ... Z n a liśm y  d z ie ­

je k a ż d eg o  p o rtre tu , i m ie liśm y sw e  

w ię k sz e i m n ie jsz e św ię to śc i. U ła ń s ­
k ie  c z a k o  p ra - p ra d z iad u s ia , c o  z N a ­

p o le o n e m  a ż h e n p o d P iram id y  c h o ­

d z ił, n a p a w a ło  n a s w ię k szą d u m ą i 

c z c ią , p o m y ś leć , ż e te n k a sk z ło c is ty  
s taw a ł n a b a c z n o ść p rz e d n a jw ię k ­

sz y m z m o c a rz ó w  św ia ta ! C h ło p c y  

p rz y m y k a li o c z y , b y  so b ie le p ie j w y ­
o b ra z ić  tę  c h w ilę , k ie d y  z ło c is te  c z a k o  

s to jąc e  o b e c n ie  p o d  sz k łem , w y s łu ch i­

w a ło  ro z k a z ó w  w o d z a , i k s ię c ia  Jó z efa  

P o n ia to w sk ie g o ... N o  b o p ra ... p ra .... 

d z ia d u n io , z k s ięc ie m  Jó z efe m  s łu ż y ł.

B y ła je sz cz e sz a b la p ra d z iad u s ia  

c o  z g in ą ł w  P o w stan iu  L is to p a d o w em . 

1 b y ła  sz a ra  k u rtk a  o jc a b a b k i, p o w ­

s ta ń c a z ro k u 1 8 6 5 !

W y w iez io n y  n a  S y b ir  —  ś lad  o  n im  

z a g in ą ł... 1 b a b c ia , k ie d y  o  n im  m ó w i  

p a trz y  w < la l. ja k b y  c h c ia ła  w  b e z k re s  

n e j p rz e strz e n i sy b e ry jsk ic h s te p ó w ,  

o d n a le źć  ś la d  je g o  g ro b u .. P a trzy ., p a ­

trz y ... a  p ó ź n ie j iw  je j o c za c h  p e rli s ię  

łz a , i sp a d a  w y  o ra n ą  p rz e z  b ó l b ru z d ą  

p o tw a rzy , sp a d a n a ja sn e w ło sy  

w n u c zą t...

—  B a b u ń  in , T y p ła c ze sz ?
A le  w śró d  ty ch  w sz y stk ic h  p a m ią ­

te k  n a g ro m a d z o n y ch  w  p o k o ju  b a b u ­

n i, d o m in u ją c e  m ie jsc e  m a  s ta ry  z e g a r

। S to i n a  o s -o b n y in  s to lik u , p rz y k ry ­

ty m  se rw e tk ą , z ro b io n ą rę k ą b a b u n i  

s to i n a p rze c iw  fo te lu  i łó ż k a  s ta ru sz k i 
ta k , ż e w  k a ż d e j c h w ili p a trz y  n a n ią  

p o ż ó łk ła  p rz e z c z as ta rcz a  z e g aru , n a  

k tó re j ty le , ty le la t w sk a zó w k i ta k  

w ie le  p rz e ró ż n y c h g o d z in  w sk a zy w a ­

ły ....
P o rc e la n o w y z e g a r o n ie b ie sk im  

o rn a m e n c ie ju ż  d a w n o  z am ilk ł, a  ja k  
।  sz ep c e s łu żb a p o k ą ta c h ro z s trz e la li  

R o s ja n ie w w ie lk o św ia to w e j w o jn ie ,  

o s ta tn ie g o je g o w ła śc ic ie la , n a js ta r ­

sz eg o  sy n a b a b u n i, a b ra ta w ła śc ic ie ­

la d w o ru .
R o z s trz e la li, b o p o n o n ie c h c ia ł  

w y d a ć p a p ie ró w , k tó re k w a te ru jąc y  

p rz e d  n im  o d d z ia ł z o s taw ił.
P a d ł o d  k u l p o d  la se m  i w  te j c h w i­

li p ę k ło  se rce  s ta re g o  z e g ara .

l a k  m ó w ią w e  d v ro rz e ...
A le  s ta ry  z e g ar , c h o ć  je s t ty lk o  g ro ­

b o w c e m  ro d z in n y m , w  k tó ry m  p o c h o -

1 w a n e  w ie le .... w ie le ., sm u tn y c h  i iw e so -  

। ły c h c h w il, n a k tó re g o ta rc zy k a ż d a  

g o d z in a  z łą cz o n a  je s t z ja k im ś w sp o ­
m n ie n ie m ... s ta ry  z e g a r c z a sa m i je sz -  

1 c z e śp iew a .

M a b o w ie m  w  sw e j g łę b i, w śró d  

d z ie s ią te k k ó łe c ze k n ie z ep su tą m a ­

sz y n k ę  i z a  p o c ią g n ięc iem  m a le ń k ie g o  
ła ń c u sz k a , w y d z w an ia  c ie n iu tk im  g ło ­

s ik iem ....
i . .J e sz c z e P o lsk a n ie z g in ę ła 4’ . . .

O sz c zę d z a ją .... b a rd z o  o sz cz ę d za ją  

w  s ta ry m  d w o rz e , tę u m ie ję tn o ść z e ­
g a ra ... t ty lk o  p o d c z a s w ie lk ieg o  św ię ­

ta .. a d y  z g ro m a d z i s ię c a ła ro d z in a i 

s łu ż b a , s ta ru sz k a  p o d c h o d z i d o  s to lic z ­

k a z d e jm u je  k lo sz z z e g a ra , m iło śn ie  

g o rę k ą p o p ie śc i i p o w o li c iąg n ie z a  

ła ń cu sz e k .
C ie n iu tk ie m i tre lik a m i ro z b rz m ie ­

w a  w te d y .
—  , ,Je szc z e  P o lsk a  n ie  z g in ę ła 4’ . . .

W sz y sc y  s łu ch a ją s to ją c .. S ta ru sz ­

c e  ty lk o  u s ta  d rż ą ... rę ce  s ię trz ęsą ., i 
g d y  o s ta tn i d z w o n e k  u d e rz y ... b e z w o l ­

n ie  p a d a n a  fo te l.

P o d b ieg a  d o  n ie j sy n ... sy n o w a ., 

w n u c z ę ta ., s łu ż b a . C a łu ją je j rę ce , a  

g d y  s ię  u sp o k o i —  p ro sz ą :

—  B a b u n iu  je że li m o ż e sz  o p o w ie d z  

n a m  ja k  o n C ie b ie u ra to w a ł...

O n  —  s ta ry  z e g ar ...

B a b u n ia c z as ja k iś w a lc z y , p a trz y  

c h w ilę , ja k b y  n ie ro z u m ia ła p y ta n ia ,  

sp o g ląd a  n a  w sk a zó w k i i te  w sk a zó w ­

k i p o d  je j w z ro k ie m ... p rę d z iu tk o , p rę ­

d z iu tk o  z a cz y n a ją  o b ie g ać ta rcz e , g o ­

d z in y , d n ie , m ie s ią c e , ła ta , z d a ją s ię  

c o fa ć , z n ik a ć , z n ik a ją s łu ż b a  w n u c z ę ­
ta , sy n , sy n o w a , je j s iw e w ło sy , p o ­

o ra n a tw a rz ... p o c h y lo n a p o s ta ć . . . .  —

W sk a z ó w k i w c iąż  b ie g n ą  w ste c z ..

Z a trzy m a ły  s ię .

Ja k b y z a d o tk n ię c ie m  c z aro d z ie j ­

sk ie j ró ż d ż k i. W o ln o  ju ż  te ra z  id ą ...
Jes t je d e n a sta  ra n o . K a le n d a rz  n a  

śc ia n ie  w sk az u je 1 7  s ty c z n ia 1 8 8 0  r .

M a łe w a rsz a w sk ie m iesz k an k o  —  

g d z ie ś n a  p ią ty m  p ię trze . S k ro m n ie  u -  
rz ąd z o n e  p o k o ik i.

F o te l, w n im  sp a ra liżo w a n a s ta ­

ru szk a , i m ło d a  d z ie w cz y n a , z n ie sp o ­
k o jn ie b ie g n ą c y m i o c z y m a w  s tro n ę  

d rz w i d o  d ru g ie g o  p o k o ju . — P rz y  
d rz w ia c h  ty c h  s to i ro sy jsk i ż a n d arm .  

A  z a  te m i d rz w ia m i o d b y w a  s ię  re w iz -  

• ia- .
W  p o k o ju  s tu d e n ta , sz u k a ją  p a p ie ­

ró w , b ro szu re k , je s t b o w iem  d o n o s ,  

ż e n a ta jn e z e b ra n ia c h o d z i... ż e n ie -  
p ra w o m y śln y  je s t w  o b e c  c a ra ... rz ą d u .

S ły c h a ć p rz e su w a n ie  p rz ed m io tó w , 

p rz ew ra ca n ie  p a p ie ró w , tu p o t c ię żk ie ­

g o  o b u lw ia ... ro z m o w ą  w e  w ro g im  ję ­

z y k u ...
N a s traż y p o s ta w io n y ż a n d arm ,  

w y p ro s to w a n y , z d a je  s ię n ie w id z ie ć  

n ic .
Z d a je s ię . B o je d n ak  p a trz y  i o b ­

se rw u je i w id z i, ja k n ie sp o k o jn ie  

w z ro k  d z ie w c z y n y b ie g n ie n a m a ły  
s to licz e k , n a  k tó ry m  s to i z e g a r...

T u  n ie  o  g o d z in ę c h o d z i.

W  s to lik u  m u szą  s ię  z n a jd o w ać  p a ­

p ie ry , o k tó re ta m  c h o d z i... k tó ry c h  

ta m  p o sz u k u ją .

Ż a n d a rm ro sy jsk i, d o b rz e u m ie  

ś le d z ić i iś ć z a n ie sp o k o jn y m w z ro ­

k ie m  d z ie w cz y n y .

Ju ż  w ie  —  ż e  n ie  „ ta m 4 ’ —  a le  „ tu “  

n a le ż y sz u k a ć .

S iw a , sp a ra liż o w a n a s ta ru sz k a , —  

trz y m ają c  ró ż a n ie c  —  m o d li s ię :

— „ Z a n ie p rz y jac ió ł n a szy c h —  

Z d ro w a ś M a rjo ...“

C h y try u śm ie c h p rz eb ie g a  p o  li­

s ta ch m o sk a la . N ie c h c ąc n a c h w ilę  

n a w e t tra c ić z o c z u  p o k o ju  i je j w ła ­

śc ic ie lk i —  p u k a :

Z  d ru g ie g o p o k o ju  w y c h o d z i o fi­

c e r ż a n d arm e rji —  i p a ru  je m u  p o d ­

w ład n y c h .
C ic h a  ro z m o w a p rz y  d rz w ia c h ...

A  p o te m :
—  P a n i je s t (w ła śc ic ie lk ą  te g o  m ie ­

sz k an ia ?
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—  T a k .

—  P a n i o d n a jm u je  p o k ó j, a k a d e ­

m ik o w i, S te fa n o w i M a lic k ie m u ?

—  T a k .

—  Ja  w id z ia łe m  fo to g ra fję  p a n i w  

p o k o ju  te g o  s tu d e n ta ... P a n i je s t je g o  

k u z y n k a ?

—  T a k  i  o  m ó j k u z y n .

—  A h ... ta k ... m ia te ż n ik .

—  „ Z a  ty c h  c o *  z ie m ię  n a sz ą z a p rze ­

d a li w ro g o m ... Z d ro w a ś M a r  jo ../ ’ b ie ­

g n ie z u s t sp a ra liż o w a n e j s ta ru szk i...

—  la  s ta ru sz k a , to k to  ta k i, in d a ­

g u je  ż a n d a rm ...

—  T o  —  m o ja b a b k a ...

—  A  ro d z ic e P a n i?  P a n i s ie ro ta ?

P o  tw a rz y  d z iew c z y n y p rz e b ie g a  

b ó l. C h w ilę  m ilc z y —  a  p ó ź n ie j m ó w i:

—  O jc a m e g o w y s ia liś c ie n a S y ­

b ir .. .

—  T a k , m u s ia ł c o  z a w in ić  o d p o w ia ­

d a m o sk a l, m y b e z p o w o d u n ie w y ­

sy ła m y , m y  sp ra w ie d liw y  rz ą d ...

D z ie w c z y n a m ilc zy .

—  O n  p e w n ie  b y ł w ie lk i . .p a try jo t’ 4 

(3 n  c h c ia l w o ln o śc i.

—  „ Ja k o  ż e ś w y b a lw il ż y d ó w  z n ie ­

w o li E g ip sk ie j, ta k  w y b a w  i n a s “ —  

sz ep c z ą  b e z zę b n e  u s ta ...

O c zy  m o sk a la z e z u ją  w  je j s tro n ę ,  

a  p ó ź n ie j m ó w i :

—  P a n i b a b k a , z a w sz e  s ię ta k m o ­

d li?  —  P o d k re ś la to  —  „ ta k “ .

—  Z a w sz e .

Kwitnące stepy

—  M u s i m ie ć  d u ż o  g rz ec h ó w ,  k ie d y s ię s ta ru c h ę —  te ż „ w o n “ —  d o  d ru -  

ta k  p o k u tu je  —  sz y d z i m o sk a l.

—  „ Z a n ie p rz y ja c ió ł n a szy c h ... —  

Z d ro w a ś M a rjo ’ ’ . . . s ły c h a ć sz e p t...

—  Ł a d n o * ... N u ta k ... N u ta k ... - m ó ­

w i d o  s ie b ie , ja k b y  c h c ia ł z n a le ź ć u -  

sp ra w ie d  l i  w ie n ie  ż a n d a rm .

—  U  w a s je s t p rz y s łó w  ie : . .n ie d a le ­

k o p a d a ja b łk o  o d ja b ło n i  ” , ja k i o j ­

c ie c  ta k a  c ó rk a  je ż e li sy  n a  n ie m a . P a - j  

n i o jc ie c  l i \ l n ie p ra w o m y ś ln y , p o sz e d ł  

n a  S y b ir , je g o  c ó rk a je s t te ż n ie p ra -  

w  o m y ln a  —  ta k  i sa m a m u s i b y ć  iw  in ­

n ą . M \ u  w a s  re w iz ję  m u s im y  z ro b ić ...

—  U  in n ie ? Ja k im  p ra w em ?

—  1’ ra w e m  s iln ie js z eg o , d rw i ż a n ­

d a rm . a o c z y je g o  b ie g n ą z a o c z a m i 

d z ie w c z y n y n a  s to ilk , p o d  z e g a r .

D a ł ro z k a z .

R o z b ie g li s ię . p lą d ru ją , sz u k a ją ../  

w y rzu c a ją  z sz u fla d , z  sz a ł ' z e  s to łó w ... !

O fic e r ż a n d a rm e r ji o p a r ł rę k ę n a  

s to lik u  i p a trzy  n a d z ie w c z y n ę .

—  W y  je s te śc ie P o lk a , n ie n a w id z i­

c ie  m o sk a li, w sz y s tk ie  P o lk i są  ta k ie .

—  C o ? N ie p ra w d a ? H a ! h a ! h a ! ;.  - - - -- - - -- - - -- - - - - - -- - - --

śm ia ł s ię  ż a n d a rm .  I je s te m  P o lk ą  —  a  P o lk i n ie  z d ra d za ją

-  W ie c ie , m ó w ił p a trzą c je j w  o . w ła sn e j  O jc z y z n y I .
c z y ja k  z e c h c ę , to w y  te ż p ó jd z ie c ie ' . ~  N ,e ' '1 ' S 1 « 1 < ll’b rz ^

~ ’ • Ja n ie c o fa m  sw e g o  p o w ie d z e n ia , a le

z o b a c z ę  c o  fu  w  ty m  s to lik u  je s t .

I ro z e śm ia ł s ię ' sz a ta ń sk o ... a le

1 śm iec h je g o  in ia l w  so b ie  z g rz y ty , c o ś  

s ię w  n im  rw a ło , ła m a ło ... łz y  d z ie w ­

c z y n y , je j p rz e c z y s ty w z ro k ... i m o d ­

l i tw a  b a b k i m ę c zy ły  g o ...

C h c ą c sk o ń c z y ć to w sz y s tk o , o d -

i g ie g o  p o k o ju ...

' D z ie w c z y n a k rz y k n ę ła rz u c a ją c  s ię  

d o  fo te lu  s ta ru sz k i.

S iln a rę k a  ż a n d a rm a  z a trz y m a ła  ją .

—  P ro szę b y ć sp o k o jn ą , o d e z w a ł 

s ię z u k ło n e m , p o m im o , ż e  m u n d u r  n a  

m n ie ż a n d a rm sk i, u m ie m  b y ć g rz e c z -  

in w o b e c  d a m . Z ro b im y ty lk o  h a n d e l  

z a m ien n y : z a to , c o  ta m  je s t .. . tu  w sk a -  

• z a ł n a s to lik , a c o  z a p ro w a d z i k u z y n a  

P a n i, a m o ż e i P a n ią  ta m , sk ą d  s ię  n ie  

w ra ca P a n i w y p rz e  s ię w ia ry  i z o ­

s tan ie R o s ja n k ą . D a je c h w ilę d o n a ­

m y s łu . in a c z e j.. . 'w  k a  jd a n y  i n a  S y b ir .

P o lem  o d sz ed ł. O p a rł s ię  o  s to lik  i 

c z e k a ł.

S k rz y ż o w a ła  rę c e  n a  p ie rs ia c h  p o d ­

n io s ła  g ło w ę  d o  g ó ry  —  i s łu c h a ła  ja k  

b ry z g a ły  b io tem  s ło w a m o sk a la . B y ła  

b e z s il\ i b e z w ła d z y . M ó g ł ją w z iąć  

p o k u ć  w  k a jd a n y  i z ro b ić c o  c h c ia ł, —

sp u śc iła , p a trz y ła m u p ro s to  w  o c z y ,  

n ie s ro m a ła s ię  ty lk o  z ty c h  ó c z p rz e -

A  p ó ź n ie j p a d lo  je d n o :

—  N a ra z rz u c ił s ię k u m y szk u ją ­

c y m  p o  k ą ta c h  ż a n d a rm o m  —  . .p o sz li

Z b ie ra li s ię  d o  o d e jśc ia .

—  „ P a s to j” z a w o ła ł —  tę m o d lą c ą

w ró c ił s ię b y  o tw o rz y ć  sz u f lad ę s to li ­

k a ...

A le  z a trz y m a ł s ię .

—  . ,( z o r t w o ź m i" —  n ie b ę d ę z .a -  

g la d a ł —  a le p a n i p ó jd z ie  w  S y b ir —  

z a  k u z y n a !

S z y b k im  ru c h e m c h w y c ił d z iew ­

c z y n ę  z a rę k ę  —  a b y  ją  o d d a ć  w  rę c e  

ż a n d a rm ó w .

G w a łto w n y ru c h m o sk ie w sk ie g o  

p a ła sza  sc h w y c ił z a m a ty  ła ń c u sz ek  u  

z e g a ra ., p o c iąg n ą ł i c ic h y  d rg n ie n ie m  

d z w o n k ó w  z a b rzm ia ło :

. .J e sz c z e P o lsk a n ie z g in ę ła 4 4 . . .

D rg n ą ł m u sk a ł, p u śc ił d z ie w c z y n ę ,  

'o b e jrza ł s ię  z d u m io n y , a  d z w o n e cz k a ­

m i b iło  w  p o k o ju .

. .P ó k i m y  ż y je m y ! ‘ . . .

S c h w y c ił s ię z a g ło w ę  p rz e ż e g n a ł,  

ra z , d ru g i, o b e jrz ą !! , iw  ło ż y ł c z a p k ę i 

p rz y k ła d a ją c  d o  n ie j rę k ę  p o w ie d z ia ł:

—  P rz e b a c z c ie !

R e w iz ja  s ię sk o ń c zy ła ...

O d w a g a d z ie w c z ę c ia , h a r t je j d u ­

sz y . m iło ść  d o  W ia ry  św ., d o  O jc z y zn y  

i . . . s ta ro św ie ck i z e g a r , u ra to w a ły  d w o ­

je  lu d z i o d  s ro m u , to r tu r i S y b iru .
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Ozfeffiy rycerx
Wacuś z miną co nieładu, 
Na konika srbego siada, 
Mieczem macha ro wszystkie strony, 
Rycerz on niezwyciężony.

— Bo niech tylko wróg — powiada, 
Do Ojczyzny mej się wkrada. 
Zaraz miecz mój i granaty. 
Świszczeć będą jako baty.

Wolę zginąć, niż mej roli
Dać kawałek — bo to boli;
Bo to imię Polski plami, 
Bo to pierś mą własną rani!

Więc niech tylko wróg spróbuje. 
Mieczem głowę mu rozpruję, 
/ po każę dziejów karty, 
Żem ja Polak nie nu żarty!

Będę walczył do ostatka.
Bo mi miła ojców chatka.
Bo mi miłe jej są progi, 
Biada więc wam — biada wrogi!

Choćby mię nu sztuki cięli.
Choć piędź ziemi wziąć by chcieli, 
t o ją wprzód krwią zroszę swoją. 
Tak kocham Ojczyznę moja!

J. Kubikówna.

/t/ci rabach
M a ły W ła d z io  s ta le  p ro s i b ra c isz ­

k a :

W e ź m n ie  S ta c h u  z s o b ą n a ry b y ,  

ta k  b y m  c h c ia ł z o b a c z y ć  ja k  ty  je  ło ­

w is z .

—  E , d a j m i ś w ię ty  s p o k ó j, n ie  w e z ­

m ę  c ię , b ę d z ie s z m i p rz e sz k a d z a ł!

—  N ie , n ie  b ę d ę  p rz e sz k a d z a ł, b ę d ę  

s ie d z ia ł c ic h u tk o  z e s w o ją w ę d k ą .

—  J a k to ?  to  ty  n ie ty lk o  c h c e s z  p a ­

trz e ć ja k  ja ło w ię , a le i s a m  m y ś lis z  

z a rz u c ić w ę d k ę? T a k i b ą k  —  ś m ie je  

s ię  S ta c h  —  a  ju ż  c h c e  b y ć  ry b a k ie m ,  

p rz ec ie ż  n ie  m a s z  s iły  ro b a k a z z ie m i  

p o d n ie ś ć —  ta k iś je sz c z e m a le c ! A ż  

m a lec  z a c z e rw ie n ił s ię z o b u rz e n ia :

—  N ie  m o g ę ro b a k a p o d n ie ść ? a  

p a trz —  i p o d n ió s ł d o g ó ry  p u d e łk o  

p e łn e w iją c y c h s ię ró ż o w y c h  g lis t —  

s a m  n a k o p a łe m !

—  O h o . rz e c z y w iś c ie , to n ie b y le -  

c o ! a  m o ż e i w ę d k ę  ju ż  m a s z?

—  A  m a m . ta tu ś  m i s w o ją  p o ż y c z y ł  

i p o w ie d z ia ł —  ła p  n a  s z c z ę śc ie !

—  C h y b a  p o w ie d z ia ł —  m a s z n a  

s z c z ę śc ie , a ła p  n a  g lis ty , c o ?

—  N ie c h b ę d z ie i ta k ła p a ć i n a  

g lis ty .

—  N o w ię c ła p . a le ja k  m i s ię b ę ­

d z ie s z  k rę c ił n a d  w o d ą , to  z o b a c z y sz ...

P o s z li . U s ia d ł  S ta c h lo  n a  tra w ie , z a ­

rz u c ił w ę d k ę , a o p a rę  k ro k ó w  d a le j

s ia d ł z n ó w  W ła d ek  i trz y m a w ła p - ic h  w ilk o w i c h w y ta ć  n ie  w o ln o ), w ilk  

k a c h  w ę d k ę , c o  m u  S ta c h  z a rz u c ił . —  je  g o n i i ła p ie  p o  je d n e j, a ż  w y ła p ie  

S ie d z ą . C z e k a ją . N ic . C z a s e m  n a p o - w s z y s tk ie . W te d y  g ra  s ię  k o ń c zy , a  w  

w ie rz c h n i w o d y  m ig n ie  b a ń k a , c o ś le - n a s tęp n e j g rz e  g ą s k a  je s t w ilk ie m .

c iu tk o  c h łu p n ie p o d w o d ą . R y b y  s ię  

rz u ca ją .

S ie d z i S ta c h o , s ie d z i i p a trz y  je d -1  

n y m  o k ie m  n a s w o ją w ę d k ę , a d ru ­

g im  n a w ę d k ę b ra ta . A  W ła d z io  s k u -  

I p io n y  i n ie ru c h o m y  n ie  s p u s z c z a o c z u  

z  p ły w a k a . A  m o ż e  s ię  p o ru s z y . A  in o -  j 

ż e  s ię  c o ś z ła p ie .

R y b y  n ie  b io rą . S ta c h o  s ię n ie c ie r -  * 

p liw i, a W ła d ek  z u p e łn ie  ja k  z  k a rn ie - ' 

n ia w y k u ty , s ie d z i ta k s p o k o jn ie j  

w ię c n ie m o ż n a p o w ie d z ie ć , ż e to ' 

p rz e z n ie g o , ż e  s ta rsz y .

N a g le p ły w a k n a w ę d c e W ła d z ia ' 

p o ru s z y ł s ię i s k ry ł p o d  w o d ą . C h ło ­

p ie c u n o s i w  g ó rę w ę d z is k o . O . w o l-  

n io i, w o ln o  id z ie  c o ś c ię ż k ie g o .

P e w n o  k ro k o d y l —  ś m ie je  s ię  S ta ś  

i p a trz y  c ie k a w ie . A  W ła d ek  a ż  w s ta li  

ż e b y  m ie ć w ię c e j s iły . C ią g n ie , c iąg - ' 

n ie . R y b a , w ie lk a  p ię k n a  ry b a ! la k a !  

d u ż a , ta k  s ię  trz e p ie . L e ż y  ju ż  n a  tra -  ! 

w ie a o g o n e m  w a li i rz u c a s ię n a  I 

w s z y s tk ie s tro n y .

W ró c ili c h ło p c y  d o  d o m u . W s z y s c y :  

s ię  c ie sz ą . O j b ę d z ie  d z iś  k o la c ja  s in a -  \ 

k o w ita , i te n  W ła d e k , to z u c h  d e p ie - ! 

ro . K to b y  p o m y śla ł.

W ła d e k s k a c z e u c ie s z o n y , z try -  ■ 

u n ife m  p a trz y  n a b ra ta —  a w  id z isz ?  |

I o jc ie c s ię  ś m ie je  i k le p ie  c h ło p c a !  

p o ra m ie n iu . —  D o b ra m o ja w ę d k a ,  

j s y n k u , p ra w d a ? a n a c o z ło w iłe ś ry ­

b ę  —  n a s z c z ę śc ie , c z y  n a g lis ty ?

—  O j, n a  s z c z ę śc ie , ta tu s iu , ty lk o  

n a  s z c zę ś c ie !

W CO SIĘ ZABAWIMY 

G ą s k i.

D z ie c i w y b ie ra ją z p o m ię d z y  s ie b ie  

, ,m a tk ę “ lu b  „ b a b k ę “ , k tó ra  m u s i s ta ­

n ą ć w  k o le c z y li g n ie ź d z ić , p ó ź n ie j  

w y b ie ra ją  . .w ilk a " . R e sz ta  d z ie c i je s t  

. .g ą s k a m i” . M ię d z y m a tk ą a g ą s k a m i  

n a w ią z u je  s ię ro z m o w a :

—  Id ź c ie g ą s k i w  p o le !

—  R o im y  s ię !

—  C z e g o ?

-  W ilk a !

—  Z a p ło te m !

—  C o  ro b i?

—  D rz e  k o ty !

—  S iła  n a d a rł?

—  I rz y k o p y .

— Co p i  je ?

—  P o m y je .

—  C o  je ?

—  S u c h y  s e r .

—  C z e m  s ię p rz y k ry w a ?

—  W ilc z y m  o g o n e m .

—  G ą s k i w  p o le !

G ą s k i w y b ie g a ją z g n ia z d a (g d z ie

N a w s zy s tk o  je s t s p o s ó b  . . . 

n a w e t n a k rz y c ąc ag o  m a lca ...

j- - - — - - - - - - - - - - - - - - - -

iK b itp iiiC c t K o p f i i ik a ń s k f l

w  T o ru n iu


